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Z RADOŚCIĄ SA SPOT”ASIE NOWEGO ROKU
Zabawy i specjalne imprezy artystyczne
dla dorosłych i dzieci ir mieście i na irsi

Pozdróiricnia z całego świata 
dla Józefa Stalina

Życzenia Polon» 
Amerykańskiej 

dla narodu 
polskiego

WASZYNGTON (PAP) — Po­
stępowe organizacje Polonii Ame­
rykańskiej przesłały na ręce am­
basadora R. P. w Waszyngtonie
— Winiewicza pozdrowienia dla 
narodu polskiego oraz życzenia 
świąteczne i noworoczne.

„W imieniu członków stowa­
rzyszeń polskich w Ameryce, pol- 
skieh związków zawodowych oraz 
dz.esiątek tysięcy przyjaciół i 
sympatyków — stwierdza depesza
— przesyłamy narodowi i rządowi 
polskiemu z Prezydentem Bieru­
tem na czele najserdeczniejsze 
życzenia Wesołych Świat Bożego 
Narodzenia i szczęśliwego Nowe- 
cio Roku”.

WARSZAWA (PAP) — Polski świat pracy przygotowuje się 
do radosnego spotkania Nowego Roku.

Wrszvstkle organizacje masowe jak związki zawodowe, ZMP, 
TPD, TPŻ, Zw. Samopomocy Chłopskiej i inne onracowaty już bo­
gaty, atrakcyjny program artystyczny i rozrywkowy.

Zakłady pracy w całym kraju 
organizują w ciągu najbliższych 
dni, do 6 stycznia, uroczystości 
dla dzieci pracowników. Przedsta­
wienia i tradycyjne „choinki" po­
łączone są w wielu wypadkach 
z wręczaniem dzieciom paczek 
świątecznych ze słodyczami itp. 
Odpowiednie środki na organiza­
cję przedstawień, choinek i zakup 
paczek przeznacza się z fundu­
szów akcji socjalne). Kwota jaką 
zakład może wydatkować na ten 
cel na każde dziecko, jest o 35 
proc. wyższa niż w roku ubie­
głym. Oddzielne zabawy i impre­
zy urządza się w żłobkach i dzie- 
cińcach, w przedszkolach, świetli­
cach dziecięcych oraz prewento- 
ryjnych domach dziecięcych.

ł v *
Poszczególne ORZZ i rady za­

kładowe wszystkich fabryk i in-

I

Nowe zadania ZSCh
Wyiuiad z posłem Jaiuorskim

WARSZAWA (PAP). W związ 
ku z coraz większym rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej przed 
klasową organizacją chłopską, ja 
ką jest Związek Samopomocy 
chłopskiej, stanęły nowe zadania. 
Zadania te sprecyzował w wy­
wiadzie udzielonym przedstawi- wszystkie formy naszej dotych-
cielowi Polskiej Agencji Praso­
wej PAP. Sekretarz generalny 
ZSCh pos. Marian Jaworski.

„Świadome d“«.enie mas chłop­
skich do przebudowy ustioju roi 
nego. wyrażające się w tworze­
niu coraz, nowych spółdzielni pro 
dukcyjnych i komitetów założy­
cielskich spółdzielni — powie­
dział pos. Jaworski — postawiło 
przed naszym Związkiem zada-

PROCES
ireciw
zbrodniarzom

wojennym
MOSKWA (PAP). W praie ra­

dzieckiej zamieszczono akt oskar­
żenia przeciw 12 b. oficerom ar­
mii japońskiej, oskarżonym o 
przygotowanie i użycie broni bak 
teriologicznej.

Proces przeciw japońskim zbro 
dniarzom wojennym rozpoczął 
się w dniu 25 grudnia w Chaba- 
rowsku. Oskarżonych broni 8 
adwokatów.

500 ofór w czasie śmt
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP) - W cią­
gu Icgomcznych świal zginęło w 
S ana, h Zjednoczonych około 500 
osob. 150 z nich zostało zabitych 
w wypadkach ulicznych, zaś po­
nad 60 zginęło w płomieniach.

nie skierowania naszej działalno­
ści przede wszystkim na rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce. Działalność naszą w tej 
dziedzinie prowadzić będziemy 
pośrednio i bezpośrednio.

Działanie pośrednie obejmie

czasowej pracy, której celem jest 
mobilizowanie chłopów biednych 
i średnich do walki klasowej 
przez rozwój spółdzielczości rol­
niczej, przez pracr w grupach 
plantatorów i hodowców, przez 
uaktywnienie chłopów w pra­
cach kulturalno - oświatowych i 
in. Rozwój spółdzielni gminnych, 
grup plantatorów i hodowcow, 
świetlic i bibliotek, zespołów ar­
tystycznych i sportowych oraz 
mobilizowanie jak najszerszych 
mas chłopów mało — i średnio­
rolnych wychowują chłopów w 
duchu zespołowego dz.iałania o- 
raz wyrabia w nich społeczny 
stosunek do pracy. Dlatego włas 
nie na usprawnienie i rozwój na 
szych dotychczasowych form pra 
cy zwracamy szczególną uwagę

stytucji w całym kraju przystąpi- 
iy wraz z referatami świetlicowy­
mi do organizowania imprez cho­
inko wo-noworocznych.

W świetlicach wszystkich fa 
bryk odbędą się zabawy ludowe 
z udziałem zespołów artystycz­
nych, chórów, orkiestr itp. dla 
załóg fabrycznych i ich rodzin.

Dzieci otrzymają liczne po­
darki.

Na imprezy w miastach robot­
nicy zapraszaią chłopów z okoli­
cznych gromad.

Bardzo starannie przygotowa­
ne' repertuar artystyczny ukaże 
osiągnięcia społeczeństwa polskie­
go w walce o pokój i szczęśliwą 
przyszłość narodu.

* * *
W gromadach i gminach koła 

gromadzkie ZSCh., gminne rady 
kobiece i ko a gospodyń ZSCh. 
urządzają tradycyjne „choinki", 
w czasie których dzieci mało- i 
śiedniorolnych chłopów otrzymają 
różnorakie podarunki gwiazdKo- 
we: książki zeszyty, odzież i sło­
dycze, zakupione przez Zarząd 
Główny a Wojewódzkie Zarządy 
ZSCh.

* * *
Wszystkie ogruwa Związku 

Młodzieży Polskiej organizują na 
Nowy Rok zabawy, połączone z 
występami artystycznymi.

Kola robotnicze i szkolne za­
praszają na swe zabawy młodzież

wiejską, a koła wdejskie — mło­
dzież z miast.

Zarząd jGlówny ZMP opraco­
wał specjalną „szopkę polityczną" 
z którą młodzieżowe zespoły świe­
tlicowe wystąpią na uroczystoś­
ciach.

MOSKWA (PAP). Z okazji 70 
rocznicy urodzin generalissimusa 
Stalina napływają nadal z całego 
świata do Moskwy powitalne o- 
rędzir i serdeczne oozdrowienia 
od mę. ów stanu, partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz mię 
dzy n a rod o wy eh organizacji demo 
kratyeznveh.

Prasa radziecka ogłosiła pełne 
teksty deoesz, przeslanvch przez: 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta, premiera Józefa Cyrankie-

Powrót
delegacji polskiej 

z Moskwy
WARSZAWA (PAP). Dnia 2Ö 

bm. powróciła do V/arszav y de 
legacja polska pod przewodnict­
wem członka Rady Państwa i Biu 
ra Politycznego KC PZPR, pre­
zesa NIK generała Franciszka 
-Jóżwiaka - Witolda, która bawi­
ła w Moskwie na uroczystym ob 
chodzie 70 rocznicy urodzin ge­
neralissimusa Józefa Stalina w 
celu złożenia mu życzeń w imię 
niu narodu polskiego.

Komun kat Ka^larü Cywilnej 
Prezydenta P. P.

WARSZAWA (FAP) — W związku z licznymi pyta­
niami Kancelaria Cywilna Prezydenta R. P. komunikuje _że 
przedstawiciele organizacji społeczno - politycznych insi.- 
tucji oraz osoby prywatne, pragnące przekazać życzenia no­
woroczne Prezydentowi R. P„ będą mogl-, dra 1 stycznia 
1950 r. w godzinach od 12 do t5 składać podpisy w księdze 
życzeń, wyłożone] w Belwederze.

Minister faszystowskie? Wswni
z ujizytą iu Rzymie

RZYM (PAP). Premier dc Gas 
pen przyjął na aud’eneji minist­
ra spraw zagranicznych faszy­
stowskiej Hiszpanii Arta jo, któ­
ry przybył do "Włoch z oficjalną 
wizytą.

Prasa włoska poświęca dużo 
uwagi rozmowom de Gasperiego 
z Artajo, które — według „Gior- 
nale d’ Italia” — były „szczegól­
nie serdeczne”.

Prasa postępowa odsłania istot 
ne cele przyjazdu do Rzymu 
przedstawiciela Franco.

„Nie ulega wątpliwości — 
stwierdza „Sera” — że wizyta 
Artajo wchodzi w ramy zagrani­
cznej polityki Watykanu, zmierza 
jącej do utworzenia trwałego so 
juszu między krajany półwyspu 
Iberyjskiego. Włochami i k-a- 
jami Ameryki Łacińskiej”. 
Dziennik „Avanti” podkreśla, żc 
pod wpływem wspólnych nale­
gań Watvkanu i Waszyngtonu, 
rząd włoski zamierza zawrzeć no 
rozumienie z Hiszpanią frankis- 
towską.

Poddając ostrej krytyce zagra 
niczną politykę obecnego rząclu, 
„Unita” zwraca uwagę na olbrzy­
mie przemiany w tej polityce w 
ciągu ubiegłych trzech lat. Pod 
czas gdy w roku 1946 Koalicy jm' 
demokratyczny' rząd włoski odwo 
łał swego ambasadora z Madry- 
tu, teraz rząd klerykalny zabić-

fielomilionoKS sszczędneści
tu polskiej gospodarce morskiej 
SuSccesy przodowników pracy i racjonalizatorówi

WARSZAWA (PAP) — W okresie trzech kwartałów 1949 r. 
łączne oszczędności w gospodarce morskiej wyniosły 92.4 proc ro- 
cznegc planu oszczędnościowego, przewidzianego dia ministerstwa 
żeglugi.

Szczególnie wysoki poziom re­
alizacji p’aiiu oszczędnościowego 
pizypada na III kwartał fb.. na 
co wpłynęło w dużym stopniu 
przeprowadzenie szerokiej 
popularyzacyjnej oraz rozwój 
współzawodnictwa i ruchu racjo­
nalizatorskiego.

Lew brytyjski brani się 
nrzsd atakami USA

MOSKWA (PAP). „Prawda" ża­
rn t szcza artykuł o sprzei zno- 
sciśph angin - amerykańskich.

Impe/iałistyczny blok anglo - 
amerykansk pisze autor —
kontynuuje przygotowania do no 
wej wnjn \merykańsry urgani- 
zatorzy paktu atlantyckiego zbro­
ją swych zmarshallizowanycłi sa­
ld,lów. W Waszyngtonie to< zą 
się rokowania z przedstawiciela­
mi koalicji atlantyckiej 

W rokowaniach tych Stany Zje 
dnoczone, wykorzystując swe do 
minujące stanowisko w bloku 
atlantyckim, dążą do całkowite­
go podporządkowania sobie kra­
jów marshallowskich. Lecz dąże­
nia Stanów Zjednoczonych do cal 
kowitego opanowania koalicji a- 
tlantyckiej — pisze dalej autor 
— na; tyk • na uk yty i uparty 
s . w \ngiU ie’" hi-li jski 

dostatecznie już osi nv nie 
rlMe n r gnować 7 reŁ'.lek swych 
sil. Cel imperialistów ameiykań-

skicli polega właśnie na tym, by 
usunąć możliwość wzmocnienia 
stanowiska międzynarodowego An 
glii i jeszcze bardziej uzależnić 
ją od Stanów Zjednoczonych. Na 

m tle zaostrzyły się sprzeczno­
ści miedzy t SA i \nglią. Targi 
na temat dostaw broni ameiykań 
skiej — to tylko jeden z epizo­
dów' wzmagającej się walki mię­
dzy imperialistami angielskimi i 
amerykańskimi.

Nacjonaliści chińscy 
tracą ostatnie lotnisko

LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Hongkongu, że 
chińskie wojska ludowe zajęły 
miasto Kwangnan, lezące w pobli­
ża ( reng-tu. W Kwangnan znaj- 

i o :,.c ostatni» w -’ksz'- lotni- 
s, >, lakim dysponowali nacjona­
liści w Chinach,

W rożnach działach gospodar­
ki morskiej wyniki przedstawiają 
się następu ląr I:

Dzięki dobrej organizacji PRAC 
akcji PR/rŁADUNKOWYC.H skrócono 

w III kwartale br. postoje statków 
w portach, co dało 35 milionów 
zł. oszczędności przy jednoczes­
nym podniesieniu się zarobków 
dziennych robotników portowych. 
Współzawodnictwo pracy Objęto 
pracowników portowy eh, zarówno 
fizycznych jak i umysłowych.

Przodownicy pracy uzyskiwali 
w tym okresie od 182,5 do 200 
proc. normy, podczas, gdy prze 
ciętna wydajność wahała się w 
granicach od 153,8 proc. do 163,9 
proc. normy. Ogóma suma premii 
wypłaconych robotnikom porto­
wym wyniosła ponad 1 milion zł.

PRACOWNICY STOCZNIOWI 
zgłosili 43 wnioski racjonalizator­
skie, z których 12 już przvjęto 
i zas (nowalio w praktyce, co dało 
w rezultacie około 15 miln. zł, 
oszczędności. Racjonalizatorzy o- 
trzymaM premie. Niezależnie od 
tego 2S2 pracowników uzyskało 
premie, wynoszące ogółem 1 mi­
lion złotych za dobre wyniki osz­
czędnościowe w pracy stoczni.

W PRZEDSIĘBIORSTWACH ŻE­
GLUGI MORSKIEJ ruchem współ­
zawodnictwa objętych jest 100°/o 
pracowników, spośród których wy­
łoniono 10 pi zodowników pracy 
we współzawodnictwie indywidu­
alnym oraz 2 brygady we wspót- 
żawaclu"' tw e zespolowvm. Zgło­
szono 26 pomysłów rncjonahzT.ni 
sktch, z których 13 zakwnin.ko 
wano do przyięcia

PRACOWNICY MORSKICH 
PRZEDSIĘBIORSTW INŻYMERYJ 
NYCH zgłosili 7 wniosków racjo­
nalizatorskich, z których 4 przyję 
to do prakty' nogo , a i wania.

Ogólna suma oszczędności, 
związinych z w vkorays tajałem 
tyrh pomysłów wyniesie około 10 
milionów złotych w stosunku ro­
cznym.

ga o pozyskanie Franco. Dc 
Gasper: i Sforza są pierwszymi 
ministrami w Europie, którzy po 
zakończeniu wojny wyciągnęli rę 
ce do przedstawiciela reżimu fa- 
langistowskicgo.

Syria bez prezydenta, 
premiera i rządu
LONDYN (PAP) — Jak pocla,o 

z Damaszku Agencja Reutera, no­
wy rząd syryjski, utworzony er zez 
b ministra spraw zagraniczny'h 
Naz ma El Kodsi poda! sic do 
dymisji po jednym dniu istnimia. 
Powodów dymisji nie ogłoszono 
Wkrótce potem zgłosił rezygna­
cję prezydent Syrii — Haszim 
A lassi kUUy został wybran” na 
to stanowisko przed roiesiscam.

W chwili obernej Syria pozo­
staje więc bez prezydenta, premie- 
ra i rządu. Powodem tej sylnti 
mają bvć ostre tarc,a imedzy p 
Utykami a wyższymi ofiarami 
syryjskimi.

täfimirowai'e 
ah tu erekcyjnego 
pod pomnik 
Mickiemi cza
WARSZAWA (PAP). IF dniu 

SU bm., w 151-szą rocznicę urodzin 
Adama Mickievucza, odbyła się w 
Warszawie uroczystość założenia 
aktu erekcyjnego pod odbudowany 
pomnik ivieszcza >i& Krakowskim 
Przedmieściu u wylotu ul. Trębac­
kiej. Wnrnrou:auia aktu erekcyj­
nego dokonał * iccf. '< "odniczacy 
Stołecznego Kom tretu Odbrdou y 
Poniińka Micki -mirzo — n icer» - 
zydevt Warmia try oh. Sii c.VJ.

Uroczy 'e odsłonię ie odbudowa 
nego of iarncc-cia spółce» -listwa 
pomnika odbędz.ic S'o o 5-tą rocz­
nice wyzwoleniu W? , tj. w

\clniu 17 ctycznia 1950 r.

Dalsze protesty
rzeriw wie*", a iłowaniu Poakói#
we Francji
PARYŻ (PAP) — Do Paryża 

najlywaią w dalszym ciągu ze 
wsz, stkich ośrodków wychodź­
stwa protesty w związku z ostat­
nimi wysiedleniami Polaków z 
Francji.

Protestaryine rezolucje nadesz­
ły m in. od Związku Polaków, 
byłych uczestników ruchu oporu

Wielka afera finansowa 
w Belgii

BRUKSELA (PAP) — Belgijskie 
władze śledcze wykryty olbrzymią 
aferę finansową, w którą wmie­
szani są dyrektorzy największych 
banków.

Aresztowano już kilkunastu 
direktere z. Aresztowani trudnił’ 
się n qainym handlem >' mi, 
/ar,; iu-i ,ąe na tym klik. 1 milio­
nów [ranków belgijskich,

w Paryżu, rady rodzirielskiej z 
Pccquencourt, Rady Narodowej 
Polaków z Champaqnac - les Mi­
nes Związku Inwalidów Wojen­
nych z vlctUbarh-Reyra.ng, oraz 
od organizacji młodzież. „Grun­
wald" z Lourches.

wieża, przewodniczącego Central 
nego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej — Mao Tse - tunga, 
prezydenta Czcchosłowacu — Kle 
menta Gottwalds, przewodniczą­
cego Prezydium Węgierskie, Re­
publiki Ludowej, Arpada Szaka- 
sitsa, premiera Bułgarii — Wa­
syla Kolarowa, premiera Rumu­
nii — Petru Groza, premiera 
Albanii — En w era Hodży, pre­
zydenta Nicmiecf-joi Repuoliki 
Demokratycznej — Wilhelma Pie 
cka, premiera Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycznej 
Kim - Ir - Scna, premiera Mon­
golskiej Republiki Ludowej — 
marszałka Czojbalsana, premiera 
Czechosłowacji — Zapotockyego, 
premiera Węgier Islvana Dobi, 
premiera Państwowej Radv Ad- 
ministracvjnei Chińi... ici Repu­
bliki Ludowej — Czou En - 
łaja.

Pozdrowienia nad_ ‘ ponad­
to. prezydent Francji — Auriol, 
prezydent Finlandii — Paasźfcawi, 
prezydent Austrii — Renner, ce­
sarz Etiopii — Hailc Selar ie, 
premier Francji — Bidault, pre­
mier Anglii — Attlee, premier 
Włoch — de Gasperi. premier 
Szwecji — Erlander, premier Bel 
gii — Enskcns, premier Norwe­
gii. generalny sekretarz ONZ — 
Trygve Lic, premier Iranu — Sa 
.jod, premier Luksemburga — 
Dupci t, premier Finlandii — Ea- 
Efcrholm, kanclerz Austrii — Fi­
gi, premier Izraela — Ben-Cu- 
rion, minister spraw zagranicz­
nych Danii — Rutsmuten, pre­
mier Indii — Nehru, prf tier 
Islandii — Tirs, ambasador ant - 
rykaństi w Moskwie — Klark.

Prętizie rov*itaine 
ŚFZZ

MOSKWA (I AP). Światowa Te 
deracja Związków Zawodowy c1. 
przesłała w imieniu 70 milionów 
członków na adres genei'i'i-""' i 
sa Stalina orędzie povütalne. O- 
rędzie głosi m. in.:

„ŚFZZ jest szczęśliwa, że prf 
syla Tobie serdeczne pozdrowić 
n',a i Wyrazy glębokieco snem - 
ku z okazji 70-lteia Twoich ur 
dztn.śrzz wyraża uczucia kilku­
dziesięciu milionów ludzi pr’-y 
— mężczyzn i kobiet. OLchodząc 
21 grudnia dzień Twoich urod’iu, 
robotnicy i pracownicy urny 'o- 
wi we wszystkich krajach m . 'a- 
ta jeszcze raz sltładaią «U4 -lv 
swc.i miłości i najwyższego d'a 
Ciebie szacunku.

W Związku Rad ieekun i w 
krajach demokracji ludov 
wszvscy ludnie pracy okazu 
swoją radość w c ’U Tc ich 
rodzin, witając go y ' i
z nadwyżką planów proti i- 
nych, nowymi dziełami sztuki i 
przyspieszonym tempem badań 
naukowych.

Masy pracujące krajów kapi­
talistycznych przygotowały dla 
Ciebie wiele darów i s° szczęśli­
we. że mogą pracą w -zrazić uczu­
cia olbrzymiero zaufania, jstcie 
żywią dla Ciebie.

ŚFZ7 widzi v tym wszyctfcim 
przejaw miłości i rddania klas” 
robotnic: j w- kich ■ 
dla Ci: bic, Tw rc i V,7odz ' u r 
wszem w -wi^cjo r wa socja 
Iii-i}' cz.nego.

Mr-" pra ującc i iV-en ‘ lala 
wzrażała ró"‘ n" ' Tobie głębok,} 
wdzięczność za ws o, co Lv ią 
zek Radziecki uczvnil i dalej czy 
ni pod Twoim kierownictwem 
na rzecz sprawy pokoju, wzmoc­
nienia wzajemnego porozumienia 
i przyjaźni między narodami 
wszystkich krajów.

Chcemy zapewnić Ciebie, To­
warzyszu Stalinie, że ŚFZZ zde­
cydowanie i wytrwałe stoi w o- 
bozic zwolenników ookoju. Wal­
ka o pokój — to najważniejszy o 
bowinztk ŚFZZ i związków zawo 
dowych wszystkich krajów.

Ś^ZZ pozostanie wierna inter- 
■ nac.iona,!zmowi proletariackie- 
1 mu”.

Niesłychane żądanie
rządu francuskiego

WARSZAWA (FLP) — Dnia 27 grudnia 1949 r. zgłosił się 
do sekretarza generalnego M.S.Z. ambasadora Wierbfowskiegc 
ambasador francuski Jean Baelen i zaprotestował w imieniu swego 
rządu pizeciwko zapadłemu w dniu 23 bm. we Wrocławiu wyro­
kowi w sprawie szpiegów, sabotażystów i dywersantów francus­
kich, działających w Polsce.

Ponadlc ambasador Baelen domagał się natychmiastowego 
zwolnienia osób, skazanych w tym procesie prawomocnym "wyro­
kiem sndu polskiego i odesłania ich do Francji.

Niestyrhanc w swoicj <rr-' i i fomue żndirie i protest rzą­
du fiimruskjpgo zostały pizei sd relarza gereralnego MSZ kate- 
goiycznle odrzucone w imieniu Rządu R. P. iako próba niedopusz­
czalnego mieszania się do spraw wewnętrznych Polski.
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Przemiany w handlu 
uspołecznionym

Handel uspołeczniony w Polsce, o Ile ma należycie spełnić 
zadanie sprawnej obsługi zwiększającej się stale liczby konsumen­
tów, o ile ma podołać dystrybucji rosnącej masy towarowej, nie 
może zakrzepnąć w raz ustalonych formach organizacyjnych, które 
na danym etapie naszej drogi do socjalizmu nie zdają egzaminu 
życia. Musi on być dostatecznie elastyczny, czujny, aby móc do­
stosować się do nowych warunków.

Wvrazem tej czujności było m. iu. powołanie do życia przed­
siębiorstw* miejskiego^ handlu detalicznego, powiązanych z samorzą­
dem, jako czynnikiem odpowiedzialnym za prawidłowe zaopatrze­
nie ludności miast w artykuły powszechnego spożycia. Mają one 
uzupełnić istniejące dotąd luki w uspołecznionej sieci detalicznej, 
dotrzeć przede wszystkim na peryferie miast, do często jeszcze do­
tąd zaniedbanych dzielnic robotniczych.

Około 2.000 sklepów M. H. D., które powstaną w kilkudzie­
sięciu miastach w' c lągu przyszłego roku, w niczym nie naruszą ani 
stanu posiadania spółdzielni spożywców, która w ciągu 6-let siec o 
planu podwoi swoją dotychczasową ilość punktów smzedaży, ani 
nie przerwą pożytecznej akcji prowadzenia sklepów wzorcowych 
przez poszczególne branżowe centrale haudlowe. Między poszcze­
gólnymi rodzajami handlu uspołecznionego nie będzie rzecz prosta, 
szkodliwej konkurencji, zjawiska, które może Istnieć jedynie w aa 
stawionej na zysk gospodarce kapitalistycznej, ale będzie zdrowe 
współzawodnictwa, dyktowane troską o możliwie najlepsze wywią­
zanie się ze swych zadań, o możliwie sprawną ODsługę konsumenta.

O ile jednam wielotorowość w zakresie detalu jest rzeczą 
po < dam i celową, o tyle w zakresie hurtu miejskiego w dziedzinie 
artykułów spożywczych okazała się rzeczą niewskazaną. Przy na- 
szvm dotychczasowym ubóstwie magazynów i urządzeń, przv nie­
dostatku fachowców, podział tego hurtu na „Państwową Centrale 
Handlową" ł „Społem" niepotrzebnie rozpraszał wysiłki, utrudniał 
stworzenie koniecznego, mocnego zaplecza dla spozywczeoo deta­
licznego handlu uspołecznionego w miastach. Utrzymanie tej dwois­
tości przy* jedności celów byłoby zbędirjun trwonieniem środków, 
prowadziłoby do podwójnych, a więc nadmiernie kosztownych in- 
weslycji. W rezultacie powrzięta została ważna decyzja, dotycząca 
stworzenia wspólnej, państwowo-spółdzielczej organizacji hurtu spo- 
ży wczego, w skład którego wejdzie dotychczasowy hurt P. C. H. 
oraz wydzielony z C. S. S „Społem”, przekształconej na Związek 
Spółdzielni Spożywców. Do zadań związku będzie należało nadal 
prowadzenie prac takich, jak organizacyjne, instrukcyjne, szkolenio- 
w e, spółzawodnictwa pracv indywidualnego i zespołowego ilp.

Czego dowodzą te zmiany, które podyktowała troska o tak 
ważny d/iał gospodarki narodowej, jakim jest handel, dział, który 
eecyduje o tym, czy masy pracujące odnoszą rzeczywiste korzyści 
/ rozwoju pi ounkcji dóbr konsumryjnych. Dowodzą one, że zgolnie 
z zapowiedzią Prezy’denla Bieruta na ostatnim plenum KC PZPR, 
w handlu zostały podjęte konkretne posunięcia, mające wzmóc 
sprawność jego działalności, wzmocnić kontrolę społeczną i zaintere­
sować rozwojem handlu czynniki, dotychczas niesłusznie odeń

Ile można zrobić
dla bezpieczeństwa pracy na statkach
Zagadnienie bezpieczeństwa i higieny pracy w mmynarce han­

dlowej jest sprawą daleką od szablona i znacznie bardziej złożoną, 
niż iv innych zakładach praca.

odsunięte. K.

Odrębność pływającego warsz­
tatu pracy' jakim jest statek, od­
dalenie jego od lądu i bazy macie- 
i zystej, wreszcie rozmaitość ty­
pu ,v statków*, ich napędu i lat bu 
dowy, znacznie zagadnienie kom­
plikują, nakładając na referat 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
we flocie handlowej znacznie wię­
ksze oh o wiązki, niż te, które ciążą 
na takim samym referacie w* lą­
dowymi zakładzie pracy. Roz­
maitość stref geograficznych, 
w' jakich opel ują nasze stat­
ki, stwarza specjalny obowią­
zek czujności w (bredź'nie higie­
ny.

Rozpiętość zadań
Referat Bezpieczeństwa i Hi­

gieny Pracy (który w aalszym cią 
gu iv skrócie nazywać będziemy 
Referatem B i IIP), utworzuny 
został w Polskiej Marynarce Han 
dlowej stosunkrwo późno, gdyż 
dopiero 1 wrześni a br. Zadania, 
postawione Referatowi, wyrażają 
się w 7 punktach i obejmują:

I) technikę składania i prze- 
ch omywa met żywa ości,

S) wentylację,- oświetlenie z o- 
grzewanie,

3) urządzenia ochronne.
J) urządzenia higieniczno - sa­

nitarne (kuchnie, messy, u- 
my walnie, ustępy itp.).

■i) organizację wypoczynku,
f>) akcję inspekcyjna - szkole­

niową załóg na statkach w 
zakresie bezpieczeństwa■ i hi 
gieny,

7) kontrolę wykonania zarzą-

RUCH STATKÓW

Maz\»a Mełrlni
Skąd

fVfcn*

Od dnia 24. 12. 
do dnia 27. 12. 

GDYNIA: — na

49 godz. 15.00 
49 godz. 15.00 

wejściu:

LUDZI Jz 1949 ROKU

Budowniczowie Polski Ludowej
Hans Maersk 

dun. Baltica pusty DdUiB
Peituo Ragnar 

fin. Navig, pustv Finland.
Hilde dun. Baltica pusty Dania
t’tvJobrzeg pol. GAL Szczecin
V'asabor fin. Navig.

GAL
pustv Fmland

Oittfyn pol. bawełna Aleksand-
tin. Baltica pusty F inland

Cd oram dun, Grima pusty Dani
Inga L. tin Navig pusty Finland

an Kondrup 
dun. N avig. pusty Dania

S i us pol Dalmor pusty l mor/a
O • \Yrie po GAL drobn. Szczecin
Kolby dun. Baltica pusty Gdaiłut
Naroc* pol GAL ruda Szwecja
laalra fin Baltica ruda Portug.

c^koj'iiisk
sow. Navig. pusty Szczecin

< iiindborg Se*
gre1! S7.W. Baltica pusty Szwecja

Maria Bibalini 
aJ. Gama pusty Belgia

I Murnnneji
( n Navig. pusty Filii 0n.u

Oi via M" Navig. papier Finland.
Vienna tin. Navig. pustv Finland.
Cisnę* not Agmor drobn. Finland.
R g pol. GAL pusty Londyn

aks ho? R. i B. —

na wyjściu:

noi Agmor węgiel Francja
( i'Ti vor Maersk. 

nun. Navig. węgiel Szwecj a
Ygmor drobn. Goeteb.

'■raonit ś*w. Agmor węgiel Szwecja
Jmmo Ragnar 

!'n. N’nvig. węgiel Finland.
Poidek pol. GAL węgiel Belqia
Rit ta H. tin. Navig. pasty ^dmisk
Ml id Thorden 

dun. Navig. węgiel T. liana.
Manuacstar am A. Sc.I. drobn. N. Jork

nor \gmor węgiel Norweg
Svrua Seard 

ang. R. i B. tarć Londyn
Wallsend ang. R. iB tarć. Londyn
Olivia dun. Navig. węgiel Francja
1 Tańsi sw. GAL drobn. Szwecja
Reimo Ragnar 

tin. N av lg. pustv Fianc i a
tublin pol. GAL drobn. Ang ii a
Caech pol. GAL drobn. Londyn
Baut« nor. Agm-or węgiel Szwecja
Henryk Ibsen 

nor. Baltica pustv Szwecja

GDANSK. — na wejściu:

Nerra nor 
Ariel szw.
Śląsk; poi. 
Mathilda szw. 
Astrid S7.iv. 
Scandinavia fin 
K-erhullft fin. 
Nomina frz-w 
R"ta H. tin. 
Kkftrpatv pol. 
Smolensk sow. 
Rigel sw 
tdna tin.
C n. Bat, diman 

sow
G «»frill

^oW.
Thunbuirv ud.
NidarhoLni tin. 
Marius lin. 
War toll i«i. 
Calla saw.
RIazan sow 
Falken sä*«
Ella fin.
Cimbria dun.

Agmor 
Baltica 
GAL 
Baltica 
Baltica 
Ndvig. 
Navig. 
Agmor 
N vig. 

AL
N<j vig. 
fial'i a 
Navig.

VI f.

vg. 
L B. 

\ü\ig. 
B a 
Agmor 
Nnvig. 
Agmor 
e-dtica 
N'avlg.

pus tv
piryty
drobn.
pusty
zboże
piVätV
pusty 
pus tv 
pusty

pus tv
pusty
pasty

puvty

l>pli-tV
P’>;

pusty 
drob 
jęc. > 
pi_ - v

— na wyJŚcln:

Marga nor. 
Rauken szw, 
Warnia fłn. 
-Astrid «zw. 
Kolby fin. 
Oława fin. 
Halma dun. 
Rena nor.
Sant lago 

panam. 
Savonia fm 
Turaida sow 
N agu SOW. 
Mira wj 
bród A Aller

*ł

Navig. 
Baltica 
Navig. 
Baltica 
Baltica 
Navig. 
Navig. 
R. iB.

ft. IB. 

Navig. 
Navig. 
Navig. 
Bjltica

Ntvlf.

Nondkoep
Roensk.
Mantiln.
Aabenraa
i morza
Helsinki
Hanqoe
Gefle
C y ft
Konstanc.
Tallin
Sztokh.
Finland

1 > a
-;>D«nh
«Olkd 
" 1 - iifi

In operni
Aarchus
Riga
Lan.ds.kr.
N: stad
Kopenh.

Szwecja
Kars.oer
Szwecja
Skive
Korsoer
Falkis
Danio
Haifa

Abo
Ubawd
Pargas
Livorno

węgiel
koks
węgiel
zboże
zboże
węgiel
węgiel
drobn.

węgiel
węgiel
węgiel
węgiel
węgiel

*tsi« Wiochy

Czterdziestoletni obecnie Fran­
ciszek Apryas zaczął p1 acować, 
gdy miał lat dwanaście. Najpierw 
u bogacza wiejskiego, a później 
mając osiemnaście lat, lako wo­
zak :ia kopalni „Brzeszcze*1. Na 
tej samej kopalni co i dziś.

W 1929 r. w lerie, bo ptze- 
wążnie w lecie następowały re­
dukcje, Apryasa zwolniono z pra­
cy. Bezrobocie i wszystkie jego 
konsekwencje, głód i biedaszybv. 
Później znów praca. Praca i wal­
ka o możliwości najnędzniejszego 
choćby bytowania. W roku 1932 
ndz.ał w szesc.otygodniowym straj 
ku na kopalni. VI roku 1937 oku­
pacyjny strajk głodowy...

Po wojnie znów powfrót na ko­
palnię „Brzeszcze“.

Ale kopalnia ta jest już inna 
Kopalnia, nad którą nie rozpoście 
ta skrzydeł strach przed reduk­
cją. Kopalina lado ra, robotnicza.

Franciszek Apryas na wezwa­
nie, rzucone przez Wincentego 
Pstrowskiego, od Lazu przystępu­
je do socjalistycznego współzawo- 
dnictwa prany.

Franciszek Apryas zrozumiał, 
że jak najlepsze wyniki pracy — 
to właściwa odpowiedź, dana wszy 
otlom tym, którzy' pragną wojny. 
Właśnie zbliżało się robotnicze 
święto 1 Maja. Franciszek Ap-ry- 
as rzucił wezwanie:

— Stworzymy czyn pier u szoina 
jawy! Produkujmy więoej i le­
piej!...

Sam podjął si,ę wykonać trzysta 
procent normy. I przekroczył stro­
je własne zobowiązania. Wykonał 
trzysta pięćdziesiątsiedem pro­
cent.

Takii sama pracą uczcił także 
Kongres Związków Zawodowych. 
Na Kongresie tym został wybra­
ny członkiem Centralnej Rady

dzen GAL-u i Inspektoratu 
Pracy na odcinku B i HP. 

Praca jednoosobowa referatu B 
i HP przy GAL-u, mimo szczupło-

statków wchodzących w* skład pol­
skiej floty handlowej.

Harmonijna współpraca z zało­
gą zarówno poprzez komórkę par­
tyjną i delegata załog-owego, jak 
i poprzez najniższych funkcjami 
jej członków, wgląd do najbar­
dziej — zdawało by się — niepo-

ści sił, objęła już ponad 60 proc.lZOrnych i mało dostępnych części

— Offarek iuź nie wystarczy
Mieszkańcy Karwi mog.^ się 

poszczycić nielaua osiągnię­
ciem. W tym roku wykonali 
plan połowów w 300 proc. Wy 
magało to oczywiście ogrom­
nego wysiłku, ale rybacy kar- 
wiańscy nie boją się pracy i 
nie zwykli siebie zbytnio osz­
czędzać. Chociaż osada lie po­
siada przystani, a tabor rybac 
ki składa się tylko z łodzi wios 
łowo - żaglowych, zajęli Pizo 
dujące miejsce w całym okrę­
gu gdańskiego Morskiego U- 
rzędu Rybackiego.

Niestety, karwianie mają po 
ważny kłopot, z którym od lat 
ńie mogą się uporać. Zabie­
gają mianowicie o zelektryfiko 
wanie ich wsi. Pierwsze kro­
ki poczynili już w 1946 r„ kie­
dy to sołtysi Karwi i pobliskie 
go Ostrowa zwrócili się do dy 
rekcji Zakładów Elektrycz­
nych Wybrzeża w Gdańsku z 
prośbą o doprowadzenia prą­
du do ich wiosek. Ofiarowali 
przy tym bezpłatnie swoją ro­
bociznę i slupy na instalację. 
Najbliższe punkty zeleKłrv!i- 
kowanc znajdują się w Slav.’O- 
szynie i Jastrzębiej Górze, 
miejscowościach o 5 km. od­
ległych od Karwi. Linię naj­
wygodniej było by poci igu.ic 
od Jastrzębiej Góry 3 k.n. do 
Ostrowa i potem jeszcze 2 km. 
do Karwi.

Na prośbę swoją otrzymali 
odpowiedź, że elektryfikacja

ich wsi nie jest przewidziana 
planem na 1946 - 7 r., ale sta­
nie się aktualna w lata -n 
1948-49.

Tymczasem kończy się już 
1949 r., a o elektryfika .li je­
szcze nic nie słychać. Dlate­
go w tych dniach postanowili 
przypomnieć się władzom.

Rybacy powiadają tak:

— Światło jest nam bardzo 
potrzebne, bo przy naprawie 
sieci, posługując się lampą naf 
tową można oczy strat.ć, a 
zdrowe oczy są najbardziej ty 
bakowi potrzebne. Jeżeli zas 
rybak r*ie naprawi uszkodzo­
nych sieci wieczorem i w no­
cy, musi to zrobić następnego 
dnia, tracąc przy tym czas, któ 
ry by można było spędzić na 
morzu. Prócz tego chcemy 
mieć świetlicę. M.U.R. już nam 
ofiarował w nagrodę za dobrą 
pracę aparat radiowy, dzięki 
któremu można by mieć nowi 
ny ze świata i komunikaty o 
stanie logoii na morzu, ale 
bez prądu nie da się go uru­
chomić. Przy świetle można 
także trochę poczytać, nauczyć 
się czegoś nowego, lepiej czas 
wolny spędzić, niż przy ogar- 
ku.

Słuszną sprawę przedsta­
wiają karwiańscy rybacy. Am 
bieje ich są zdrowe, i raslugu 
ją na pozytywne załatwienie.

(bil)

Wznowienie miesięcznika 
Technika Morza i Wybrzeia

Związków Zawodowych i delega­
tem na drugi Kongres Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Po półrocznej przerwie, uka­
zał się nowy' podwójny zeszyt 
mieś. „Technika Morza i Wy­
brzeża”. Zeszj't ten poświęcony 
jest zagadnieniu urządzeń porto­
wych przeznaczonych dla drob­
nicy, a w szczególności hanga­
rom portowym.

W zeszycie tym znajdujemy na 
wstępie art. pt. „Składy w por- 
.ach”, który napisał J. Rummel.

Jest mglisty, wyjątkowo ciepły 
dzień wrześniowy. Na kopalni 
„Brzeszcze“ odbywa się dziś uro­
czystość udekorowania ..Orderem 
P udowniczego Polski Ludowej“ 
pierwszego przodownika pracy w 
górnictwie, Franciszka Apryasa.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego min. N;eszporek podaje A- 
pryasowi czerwona legitymację, o- 
patrzoną kolejnym numerem 3.

Dr Apryasa podchodzą kolejno 
ministrowie i delegacje, cisną się 
górnicy, ściskają go serdecznie.
Mała dziewczynka, córka górnika, 
wręcza mu kwiaty i deklamuje z 
przejęciem wiersz.

„Cenimy cię za to, że umiesz 
pracować dla naszej kochanej Oj-' wspólnym stole, marynarze róż- 
czyzny“ — mówi, patrząc w górę,] nych krajów spędzili parę mi­
na wzruszoną twarz przodownika, łych godzin. J. K.

Wigilia u marynarzy
Dorocznym zwyczajem zgroma 

dzili się 24 bm. marynarze w Do 
mu Marynarza P.M.H. w Gdyni. 
Ale nie tylko Polacy zasiedli do 
wigilijnego stołu. Wśród braci 
marynarskiej znaleźli się i Gre­
cy, dwaj Holendrzy, przedstawi­
ciel walczącej Hiszpanii, duński 
steward i marynarz radziecki.

Punktualnie o godz. 17 prze­
mówił do zebranych przy stole 
ob. Antoni Woźniak, kierownik 
Domu Marynarza. Przemówił on 
do marynarzy polsKich, po pol­
sku, do Greków zaś i innych cu­
dzoziemców po angielsku.

Po nim przemawiali przedsta­
wiciel ZZT Oddział Marynarzy 
ob. Pius Krasiński, prezes gdyń­
skiego obwodu LM. SKwarek 
i reprezentant Marynarki Wojen 
nej podchorąży - mat Warchoł 
Grecy odpowiedzieli po angiel­
sku.

W rodzinnym nastroju, przy

In/. P. Bomas zajmuje się zagad 
nieniem „Czy należy budować 
hangary portowe o typie parte­
rowym, czy piętrowym”, T. Ka­
puściński — „Planowanie han­
garów portowych”, proi dr mz. 
T. Rubczak — „Obsługa hanga­
rów drobnicowych środkami ko­
munikacji lądowej”; poza tym 
znajdujemy art. dyskusyjny inż. 
H. Wagnera pt. .Zabudowa na­
brzeża drobnicowego”. Prof. inż. 
St. Hückel podaje teoretyczne o- 
bliczenia dotyczące „Akwatoriów 
portowych w obsłudze drobnicy”. 
— W omawianym numerze jest 
jeszcze kilka artykułów nie zwią 
zanych tematycznie z obsługą 
drobnicy oraz, jak zwykle, dzia­
ły: „Słownictwo morskie”, „Pro 
bierny i wydarzenia”, „Przegląd 
wydawnictw”.

Wydawnictwo to zasługuje cał­
kowicie na poparcie wszystkich 
tych, ktćsęy interesują się mo­
rzem, gdyż materiał zawarty w 
czasopiśmie jest zwykle bardzo 
ciekawy i odznacza się dużym po 
ziomem fachowym.

(z. bro).

statku, stanowiących przecież war 
sztat pracy załogi statku, obser­
wacja pracy marynarzy w czasie 
postoju w porcie — oto metody 
pracy referatu B i HP, których 
wynikiem są propozycje ulepszeń, 
zmian i usuwania rażących niedo­
godności w pomieszczeniach tat­
ku.

Okazuje, się, iż mimo istnienia 
■instytucji delegata załogowego i 
kontroli Związku, Marynarzy nad 
warunkami pracy na statkach, na 
niektórych jednostkach zauważono 
stan dość daleki od n-zorowegu, 
wymagający natychmiastowej 
zmiany.

Przykłady
niedopatrzeń

Na „Batorym“ np. nikt nie 
zwrócił uwagi na zanieczyszczenie 
jednego z wentylatorów, w wyni­
ku czego do pomieszczenia dosta­
wała się stale pewna ilos ■ sadzy, 
zatruwających w nim powietrze. 
Na tymże samym statku chodniki 
dla ] orytarzy załogowych i pasa­
żerskich leżały spokojnie w maga­
zynie, podczas gdy w czasie sztor­
mów liczne były' wypadki upadku 
pasażerów, spowodowane siisko- 
ścia posadzek.

Na statku „Lublin“ poza bra­
kiem messy dla części załogi zau­
ważono niedostateczne uszczelnie­
nie rur wodnych w kotłowni oraz 
brak ochrony przewodów z parą, 
przechodzących blisko zejścia do 
maszynowni, co mogło powede nć 
wypadki w czasie przechyłu stat­
ku, stwierdzono także n:ecsion;"- 
cie na całej długości wału korbo­
wego. Podobnie sprawy mii lj 
i na innych statkach, gdzie przy 
braku uchybień zasadniczych dały 
się zauważyć usterki, niepotrzeb­
nie obniżające prziom bezpieereń- 
stwa pracy na naszych statkach.

Zdobycze socjalne
Kontynuowanie piacy pi zez 

Referat B i HP przy OAL-n da 
po pewnym czasie dostatn- ną 
ilość spostrzeżeń tak co do metod 
pracy na statkach, jak co do 
■współpracy Referatu Dyrekcją 
przedsiębiorstwa. Wszelkii opra­
cowane przez Referat spostrzeże­
nia i wnioski imany napotykać na 
pełne zrozumie nie ze strony Dy­
rekcji, która ze sin , sti any da­
wać będzie rodki finansowi da 
ich realizacji.

Jedno jest pewne, źe pełne po­
wodzenie pracy Referatu B i Ił!> 
przy GAL-u możliwe jest jedynie 
przy najściślejszej współpracy z 
załogami poszczegouiych statków 
i dzięki ich pełnemu uświadomie­
niu zna 'zenia zasad B i HP.

Wynikają one z ustrojowo zmie­
nionego stosunku do -marynai za, 
współodpowiedzialnego zarówno za 
wykonani■ ciążących na załodze 
obowiązków, jak i za wykorzysta 
vie -własnych uprawnień, wyniku 
jarych z -naszego ustawodawstwa 
socjalnego. K. A. Męelewski

Sztorm na Bałtyku
Na południowych wodach Bał­

tyku panuje obecnie silny sztorm. 
Według wiadomości z obwodu 
ochronnego Rozewie siłę wiatru 
oblirzr się tam na 8, a w pory­
wach nawet do 10. Stan morza 
4 do 5 według skali Beauforta.

Siła wiatru wiejącego z zacho­
du wzmaga się w dalszym ciągu. 
Chwilowo jednak brzegowi mor­
skiemu niebezpieczeństwo nie 
grozi.

ŻICIliCA NRI7

Dnia 25 grudnia 1949 roku po długich i ciężkich cierpieuiach 
zmarł opatrzony sakramentami św.

LEON DOŃSKI
przeżywszy lat 69

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10 
w kościele Najśw. M. Panny, po czym nastąpi wyprowadze­
nie zwl-ok na cmentarz Wito miński 11813

o czym zawiadamiają w smutku pozostali
ŻONA, NIEOBECNA CÓRKA, SYNOWA I WNUCZKI

EKSPORT CYKORII
Polska cykoria weszła już na 

rynek międzynarodowy', jako war 
tościowy produkt eksportowy. Nie 
dawno w poicie gdyńskim zała­
dował ten artykuł statek holen­
derski „Davina Goercooip‘ Ładu­
nek ten odsezdt do Rotterdamu. 
Klaruje Navigator.

NOWI DŹWIGOWI 
W SZCZECINIE 

W tych duiach w Szczecińskim 
Urzędzie Morskim odbyło się uro­
czyste rozdanie świadectw i na 
gród pieniężnych dia 27 kursan­
tów, którzy z dodatnim yvynikiem 
ukończyli 6-miesięczny kurs dźwi­
gowy' dla pracowników SUM 
i GZPPW.

Teoi etyczne wykłady zajęły 108 
gc.iiin, a zajęcia praktyczne — 
430. KieiDwnndem kursu był in­

żynier Stanisław Schranz, w.ykła 
dowcami inżynierowie SUM-u.

Kurs ukończyło 2 uczestników z 
wynikiem bardzo dobrym, 17 -
z dobrym, 8 — z dostatecznym.

ŻEGLUGA MORSKA 
WYKONAŁA PLAN

Minister Żeglugi Adam Rapac­
ki otrzymał meldunek od zarządu 
przedsięb>orstwa Gdynia — Ame­
ryka Linie Żeglugowe S. A. c 
przedterminowym wykonaniu pla­
nu przewozów, zakreślonego dla 
żeglugi pełnomorskiej na rok 1949. 
Do końca rb. plan ten będzie prze­
kroczony o około 5 proc.

NA DROGACH WODNYCH
Okręgowy Komitet Współzawo 

dnietwa Pracy, wspólnie z Komi 
sją Postępu Technicznego przy 
gdańskiej Dyrekcji Dróg Wod­

nych, przyznały i wypłaciły naj­
dzielniejszym robotnikom i racjo 
nalizatorom nagrody pieniężne 
za wyniki osiągnięte w trzecim 
kwartale r. b. w wysokości 
807.500 zł.

Wynagrodzono indywidualnie 
25 robotników m. in. Edmnnda 
Marysona, Franciszka Miszkow- 
skiego, Kazimierza Gazdę, Anto­
niego Ttiralskiego i Stanisława 
Emila. 22 zespoły, m. in. zespół 
ob. Wacława Gajdy i Wacława 
Majewskiego, oraz 6-ciu racjona 
lizatorów Leona Wojtczaka, Lud 
wika Tetelmajena, Stanisława 
Fiałkowskiego, Jana Łoboza, Al­
fonsa Minko i Benedykta Pasz­
kiewicza.

Zastosowanie pomysłów racjo­
nalizatorskich przynosi rocznie 
okręgowi gdańskiemu 2.242.460 zł.

W pierwsze święto Bożego Narodzenia to zstaJa się z tym światem po 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza cńrka. siostra i wychowanka

ELŻBIETA SZCZEPAŃSKA
przeżywszy lat 24 

zaopatrzona sakramentami świętymi
Stroskani RODZICE, RODZEŃSTWO I CIOCIA. 

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele O.O. Jezuitów w 
Gdyni rinla 29. 12 1040 r. o godz. 9 po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy cmentarnej na cmentarz wilomiński. 11870-k

I W dniu 23 grudnia 1949 roku xmart

,t, MIROSŁAW KULBAT
przeżywszy lat 46

Eksportacja drogich nam zrwłok ze Szpitala Miajskiego w Gdyni 
do stacji kolejowej — Gdynia nastąpi w dniu 28. 12. 1949 r o godz. 
14.30.

Pogrzeb odbęd/ie się w Piotrkowie Tryb w dniu 30. 12 1949 r.
o godz. 14.00, o czym zawiadamia przyjaciół i znajomych

11602 RODZINA
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W pociągu mcźemy nadać i otrzymać depeszą
Urndtcwenie pomocniczei stałby telegraficznej
W celu ułatwienia publiczności 

korzystam« z urządzeń państwo­
we) sieci telegraficznej użytecz­
ności publicznej wprowadzono z 
dniem 1 grudnia 1949 roku po­
mocniczą służbą telegraficzną, wy­
konywaną przez stacje kolejowe 
w zakresie ograniczonym lub peł­
nym oraz przez konduktorów w 
pociągach.

gramów zagi .Ulicznych w ruchu 
europejskim.

Poza stacjami kolejowymi po­
mocniczą służbę pełnią kondukto­
rzy w pociągach oznaczonych w 
urzędowym rozkładzie jazdy po­
ciągów.

Teiegiam nadany w pociągu 
może zawierać najwyżej 15 wy­

razów łącznie z adresem i podpi­
sem i podlega opłacie ryczałtowej 
140.— zł. oraz 40.— zł. opłaty ma­
nipulacyjnej.

Opłaty za telegramy nadawane 
na stacjach kolejowych nie róż­
nią się od opłat pobieranych przez 
placówki pocztowo - telekomuni­
kacyjne.

Pomocnicza służba w zakresie 
ograniczonym pełniona przez 
wszystkie stacje kolejowe polega 
na przyjmowaniu, przetelegrafo- 
waniu i doręczaniu telegramów: 
państwowych i służbowych oraz 
prywatnych, nadawanych tylko na 
terenach kolejowych przez podróż­
nych lub adresowanych do pod­
różnych jadących pociągami w 
sprawach związanych z odbywaną 
przez nich podróżą, jak również 
telegramów nadawanych przez 
klientów PKP w sprawie ładun­
ków i przesyłek kolejowych.

Pomocńicza służba w zakresie 
pełnym przyjmuje telegramy wy­
szczególnione wyżej, ponadto 
wszelkie inne telegramy prywatne 
krajowe

Stacje kolejowe pełnią pomoc­
niczą służbę telegraficzną w cią­
gu całej doby.

Na terenie gdańskiego okręgu 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów po­
mocniczą .służbę telegraficzną w 
zakresie pełnym wykonują na­
stępujące stacje kolejowe:

Aleksandrów Kujawski (z), 
Brodnica, Bydgoszcz (z), Chełm­
no, Chełmża, Chojnice, Czersk, 
Elbląg, Gdańsk Główny (z), Gdy­
nia (z), Giudziądz, Inowrocław (z), 
Jabłonowo Pomo-skie, Kartuzy, 
Kcynia, Kornatowo, Kościerzyna, 
Kowalewo, Kwidzyn, Laskowice, 
Lębork, Maksymilianowo, Mal­
bork, Nakło n. Notecią, Nowy 
Dwór Gdański, Puck, Reda, Runo­
wo Kraińskie, Smętowo, Sopot, 
Starogard, Tczew, Terespol Po­
morski, Toruń (z), Toruń Mokre, 
Unisław, Wejherowo, Więcbork, 
Włocławek, Zajączkowo k. Luba­
wy.

Stacje kolejowe oznaczone li­
terą (z) uprawnione są do przyj­
mowania i doręczania oprócz te­
legramów krajowych także tele-

„Ożenek“ Gogola 
w Gdyni

Już dziś w Teatrze Dramatycz 
nym w Gdyni o god/ 19,30 „Oze 
nek’’ Gogola z udziałem St. Ga­
jewskiej, M. Kamińskiej, B. No- 
wakov'skiej, I. Orzeckiej, J. Gro 
1a, M. Janowskiego, A. Klimcza­
ka, R. Marzeckiego, M. Nawroc­
kiego, M. Nowaka, w reżyserii 
Stanisława Kwaskowskiego. O- 
prawa sceniczna F. Krassowskie­
go. Zniżki ważne.

Kina w Gdańsku
W odpowiedzi na notatki wy­

drukowane w n-rze 295 i 298 
„Dziennika Bałtyckiego” dotyczą 
ce braku kina w śródmieściu 
Gdańska C.Z.R.F. wyjaśnia że 
adaptacja i uruchomienie kina 
w sali dawnego „Tobis Pallast” 
nastąpi w roku 1950 oraz, że w 
6-letnim planie inwestycyjnym 
zostanie wybudowane w Gdań­
sku nowe kino. (n)

TEATRY
1 FAIR WIELKI — GDANSK

Dziś .Młoda Gwardia" o 19 30.

IFATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Ożenek" — ©ogolą — 19.30.

ICATR KAMERALNY — SOPOT
Teatr nieczynyny.

Rybacy z olsztyńskiego
przeprowadzi się nad morze

W połowie grudnia br. odbyła się rzadka i oryginalna prze 
prowadzka, w której udział wzięła cala osada rybacka. Rybacy 
z Węgorzewa w woj. olsztyńskim, łowiący na znajdującym się 
tam wieikim jeziorze przeprowadzili się nad morze do miejsco- 
ści łubin i Karsibórz nad Zalewem Szczecińskim.

Warunki pracy na Zalewie są 
nieco zbliżone do pracy na wiel­
kich jeziorach mazurskich, toteż 
rybacy z Węgorzewa wkrótce się 
zadomowią na nowym miejscu i 
poznają warunki pracy na Za­
lewie.

WSPANIAŁA HEM« MODY ZIMOWEJ
JEST NOWY Nr 2 WIELOBARWNEGO 

CZASOPISMA

SHUT MODY

260 modeli
■l«ucxa ««kniei
tvlrn blvikl i «pidnl««
kurt Sri tut non* IriipelvaM
Celiny fryzury

os tłumy zimo w* cbuwl«
kostiumy narciarüki» goiontirl«
DO NAtYCIA W KICSKACH «AUTOWYCH

342-B

TPZ w Sopocie
wżyta a do zwrotu list ofiar

Sarząd Oddziału Tow. Przyjaciół Żoł­
nierza -u Sopocie, podaje do wiadomość i, 
ie Sek etariar TPŻ. mieści sie w Hotelu 
Tworcowyi TPŻ. w Sopocie, Plac Wol- 
noHCi 2. God: iny przyjęć od 8 do 15.

Listy ofiarodawców na „Akcję ’ Towo- 
roczną dla Żołnierza" należy zwracać 
do sekretariatu, ■ gotcjwke wpła aj na 
konto TPŻ. wr nar. II Związku 3 polek 
Zarobkowych w ropoi dawniej KKO
w pum od dc ft od 13 do 15 "w 
sekretariacie TPZ.

Referat osadniczy Morskiego 
Urzędu Rybackiego w Szczecinie 
przygotował rybakom domy dla 
42 rodzin. W siedmiu dumach mie­
szkają już całe rodziny przybyłe 
z olsztyńskiego, pozostałe osiedla 
zostaną całkowicie zamieszkałe w 
najbliższych dniach.

Rybacy z Węgorzewa praco­
wali we własnej spółdzielni pod 
nazwą „Spółdzielnia Rybacka Wę 
gorzewo” i będą pracowali nad 
Zalewem w dalszym ciągu w ra­
mach swej spółdzielni, tym bar­
dziej, że przywieźli ze sobą sprzęt 
połowowy. Sprzęt ten składa się 
m. in. z 7 niewodów, 200 sieci 
śledziowych, żaków i sieci zasta­
wnych. Rybacy węgorzewscy 
są ludźmi uświadomionymi oby­
watelsko i ofiarnymi i przezna­
czyli ostatnio na odhudowę stoli 
cy 400.000 zł, a na fundusz zary­
bienia 750.000 zł- (am)

Biblioteka 
od „Polcargo“

W tych dniach pracownicy P. 
P. Rzeczoznawstwa i Kontroli Ła 
dunlców „Polcargo”, ekspozytura 
gdańska, przekazali mieszkań­
com gromady Gręblin bibliotecz­
kę, złożoną ze 139 tomów. Ce­
lem nabycia tej biblioteczki pra­
cownicy ekspozytury ofiarowali 
równowartość 370 roboczogodzin.

Czynem swoim ofiarodawcy 
chcieli uczcie 70 rocznicę uro­
dzin generalissimusa Jozefa Stali 
na orśz podkreślić swój stosunek 
do akcji zbliżenia miasta ze wsią.

(1)

S.P.B.-ROBOTY MORSKIE
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
GDYNIA, AL. ZJEDNOCZENIA, TEL. 51-68

przyjmie z dniem 1 stycznia 1950 r.

1) buchaltera bilansistę
ze znajomościq budżetowania

2) referenta planowania
11865-k z przygotowaniem techniczno-budowI.)

Reflektujemy tylko na siły wysoko kwalifikowane. 
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego. Podania wraz 

/życiorysem należy kierować pod adresem podanym 
powyżej. Pozqdane zgłoszenie osobiste.

OGŁOSZENIE 
Centrala Handlowa Przem. Odzieżowego
11868.. hurtownia rejonowa

Gtiafisk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 124
Zawiadamia P. T. Odbiorców, że magazyn 
w dniach od 31 grudnia 19*9 roku do dnia 
6 stycznia 1950 roku włqcznie z powodu 

remanentu BĘDZIE NIECZYNNY
Wszelkie towary zakupione winny być nieod­
wołalnie odebrane do dnia 30 grudnia 1949 r. 
Po tym terminie wystawione r-ki będą anulowane.

repertuar kin
GDYNIA — Warszawa — Pustelnia Par­

in eńska — dozwolony od lat IB — 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — Atlantic — Bogata narze^o- 
na — komedia muzyczna 
pocz. w dni powszednie godz. 13 30,

GDYNIA — Goplana — Diabelska grań 
Początek seansów o godz, 16-30- 
18.30, 20,30

GDYNIA — .Fala" — „Dwaj panowie F" 
dc z w 1. 16. godz. 18, 20.

GDYNIA —■ „Promień" — „Curie Skło­
dowska" Początek 18 20.30. w nie- 
dziele 16. Od lat 14.

SOPOT — Bałtyk — Żelazny dziadek — 
dozw. od lat 8 Początek godz. 16. 
18, 20,

SOPOT — Polonia — Bol »erzy — od lat 
7 Początek 15, 18, 20.

OLIWA — Polonia — Ulica granlrinr. — 
Dozwolony dla młodzieży. Po< rątek 
godzina 15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ — Capitol" — „Bogaty 
plon" pocz godz. 16, 18, 20. W
niedz. 14, 16, 18, 20. Dozwolony dla 
młodzieży-

WRZESZCZ — Bajka — Arinka — dozw. 
od lat 14. Seanse godz. 16. 18, 20.

GDANSK — Światowid — Nieczynne 
s oovrodu remontu.

WEJHEROWO — Świt — Niecierpliwość 
■erca.

DYŻURY APTEK
od dnia 24. 12. do 31. 12. br.

GDYNIA:
Apteka Świętojańska, ul. Świętojań­
ska 122,

SOPOT:
Apteka Morska — ul. Stalina ?24,

WR7ES-CZ-
a pod Oilem. 1 C>i u” *M/
bo ił*»

GDAŃSK:
Apteka pod Lwem. ul. Generała Swier 
ciewskieac 34»

CDKA prowadzi 
w mistrzostwach ZSRR 

w hokeju
W dalszym ciągu mistrzostw 

ZSRR w hokeju na lodzie odbyły 
się w Moskwie dwa spotkania. W 
pierwszym — Dynamo (Moskwa) 
pokonało zespół lotników WWS 
(Moskwa) 4:2, w drugim druży­
na CDKA zwyciężyła Dagawę (Ry­
ga) 5:1.

Po trzech rundach mistrzostw 
prowadzi w tabeli drużyna CDKA, 
która wygrała wszystkie trzy spot­
kania (6 pkt.). Dalsze miejsca zaj­
mują: WWS Dzierżyniec (Czela­
bińsk) i Dynamo (Śwlardłowsk) — 
po 4 pkt.

P. c. ff.
EKSPOZY1URA REJONOWA 
P. C. H. podaje do wiadomości 
odbiorcom na terenie wojew.

gdańskiego, że magazyny 
Hurtowni Spożywczo - Prze­
mysłowych w dniach 30 i 31 
grudnia 1949 r. będą nieczynne 
z powodu remanentów rocz­

nych.
ODBIORCY SĄ PROSZENI O 
WCZEŚNIEJSZE ZAOPATRZE­

NIE SIĘ W TOWAR.
11814-k

MSGAWKisiyccxcz
20 nowych 

nr iszkań 
dla pageiSowców

Odbudowa zniszczonych w cza 
sie wojny bloków mieszkalnych 
na osiedlu Pagedu na Oksywiu 
w Gdyni zbliża się ku końcowi. 
Obecnie doprowadza się do koń­
ca remont ok. 20 dalszych mie­
szkań, które przeznaczone zosta 
ną dla najbardziej potrzebują­
cych pracowników gdyńsk;ego 
portu drzewnego. Nowe nüLszka 
nia, znajdujące się w siódmym 
bloku osiedla, oddane zostaną do 
użytku w pierwszej połowie sty­
cznia

Sprawna praca portu drzewne 
go uzależniona jest od dostate­
cznej ilości fachowych kadr ro­
botniczych, które muszą miesz­
kać w pobliżu portu. Bloki „Pa 
gedu” na Oksywiu w dalszym cią 
gu są zamieszkiwane przez po­
nad 100 rodzin, których członko­
wie nie są zatrudnieni w Page­
dzie. W interesie portu leży. by 
władze kwaterunkowe umożliwi­
ły zamieszkanie tam nie posia­
dającym dachu nad głową praco 
wnikom portu drzewnego, prze­
nosząc dotychczasowych użytko­
wników na inne mieszkania.

(ani)

/1/Off/cr torebka.
Na ul. 10 Lutego u: Gdym spot- 

kałmn Zosię.
— Co nowego? - pytani. — 

Gdzie się podziewas:
Ona milczy i patrzy znacząco 

na mnie. Ja rówiież zamilkłam 
woben- tak zimnego powitania ser-

decznej przyjaciółki.
— Niedomyślna — i.min — na­

wet nie podziwiasz. To test moja 
nowa. to, ebka.

I pokazuje m* zawiniątko, za­
wieszone ii boku. Roześmiałam 
się. Trudno było dopatrzeć tie to­
rebki ve czymś, cc jest pc obne do 
mu fki z długowłosi go t r , a. 
Zwłaszcza jest to dziwce d « oj, 
kiedy kobmta staw <si coraz bar­
dziej rozsądna. (Lig)

IMS'«tiku
z. onof/ohftfgrmem
■1 eehaJLuty pociagici Gda, ■ — 

Gdynia.
— Wydano walkę a ml fahr' 

.nowi — odezwał Si? sto jory J •w 
mnie starczy pan.

— Tak i już ora' */>
kamy anclfabr od,
lam.

— Jest, ,u niego zdania. O 
szę. Na tabliczce pisze

j,.Y ic otwierać d 
sic biegu pociągu“ — i 
student ałaśnie otworzył. ( : ' ta 
nic dojroo, • ćhuufaht, i ist

C„e)

tflfieś kaszubska 
w okresie 

świątecznym
Przysłowia: „Żeby > >czego nie­

było brak, c-oby w rękę wziąć — 
ma w obecnym okresie święta Bo­
żego Narodzenia na wsi swe wła­
sne zastosowanie.Radośnie i spokojnie

upłynęły święta
Święta tegoroczne różniły się 

od poprzednich. Bawiono się na 
Wybrzeżu ochoczo, jednak nie 
spotykało się na ulicach pija­
nych. Pogotowie lekarskie w 
Gdyni nie było wzywane ani 
razu do osób, które rozchorowa­
ły się z powodu obżarstwa lub o- 
pilstwa. Na terenie Gdyni wy­
darzył się tylko jeden wypadek 
samochodowy, w Orłowie. Dnia 
26 bm. we wczesnych godzinach 
popołudniowych, na uL Wielko-

j polskiej szofer Stanisław Bal- 
czuk najechał na Michalinę Kul­
czyńską, która doznała pęknięcia 
czaszki i złamania .logi. Bal- 
czukiem zajęła się milicia, a cię­
żko ranną odwieziono do szpi­
tala.

Wśród mieszkańców Gdyni zna 
lazła się tylko jedna osoba roz 
targniona, która zgubiła zielony 
szalik na ul. 10 Lutego. Szalik 
można odebrać w Komendzie

Żniwa juz dawno sKoneso-ne, zbo 
że wymlocone, pola zaoram, po­
datki i inne składki w 4P pro:. "- 
regulowane — wszystko to po­
zwalało chłopom i gospodyń- 
wiejskim n spokoju pomyśleć o 
świętach.

IV spółdzielniach Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, w Chmielnie i 
Żukowie, które odunedzalrm — 
panował śimątcczny ruch. Zo 
eprzedaiiy w mieście drób, masło, 
jaja i owoce, ludność wiejska ku­
powała wierzchnie ’coszule, far­
tuszki, bieliznę, arie materiały 
ubraniowe, suk isnkowe, ponczo-

Strażacy również bawili się w 
spokoju. Nie oderwano -eh od 
rodzin, bo żadnego pożaru w 
święta nie było (Lig.)

Loteria książkowa
Komenda Chorągwi vlorskiej urucho­

miła -wielką loterię książkową. Do 
granid są wielotomowe biblioteczki, 5000 
najpiękniejszych powieści sławnych auto­
rów. ciekawych książek dla młodzieży, 
oraz specjalne komplet. gwiazdkowe. O 
szczęście w tej loteri* nie trudno, Qdt i 
co trzeci los wygrywa. Cena losu wy­
nosi tylko 30 zł. Pr. ograne losy bona­
mi, za które można nabyć książki po 
cenie ulgowej loteria trwa do końca 
grudnia, (n)

P. P. k. „ARKA4' GDYNIA, ŚWIĘTOJAŃSKA 2". 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę następujących maszyn do liczenia:
1. 2 maszyny czterodziałaniowe pełne automaty elektryczne.
2. 1 maszyna do dodawania z taśmą kontrolną elektryczna

lub ręczna.
I 1 maszyna czterodzialaniowa ręczna.
[ Oferty w zalakowanych kopertach bez nadruku fir­

mowego z lapisem „Przetarg na maszyny do liczenia' na­
leży złożyć do dnia 29. 12. 1940 r. do god? 12 w sekretni.a- 
cie P. P. K. „ARKA". Otwarcie ofert nastąpi 29 12. 1949 - 
o godz. 12.15.

WARUNKI PRZETARGU.
1. Oferowane maszyny winny byc w stanie p.erivszorzęd- 

nym i nadawać się do natychmiastowego użytku.
2. Termin dostarczenia maszyn i wystawienia iaktuiy do 

dnia 31. 12.
3. Każda maszyna winna posiadać atest rzeczoznawcy, spo­

rządzony kosztem oferenta oraz co«najmniej pób ■ :zną 
gwarancję.

P. P K. „ARKA" zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz unieważnieniu pizetargu bez podania przyczyny.

11815 Ä

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH LICEÓW 
TECHNICZNYCH DLA DOROSŁYCH 

ogłasza zapisy na Wydział Budowlany, Mechaniczny 
i Elektryczny. Podania wraz z załqcznikami Sekre-1 

tariał przyjmuje od 6 do 15 stycznia 1950 r. - 

Egzamin sprawdzający rozDoeznie się IB stycznia. 
Bliższe inłormacje w SekreUnacte, Gdańsk, Białowieska 1

OGŁOSZENIE
Zawiadamiamy■ że w dmu29 grudnia 194‘> r. 
o godz. 1630 lokalu C. S.S. „SPOI t \! ' Gdansk 
W rzesze /., ul. klinic/na 2a odbędtie się Doroci 
ne Walne /gromadzenie delegatów _ Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców z jWrządkiein obiad jak 
\y zaproj/eniaeh. . .

Zarząd Gdańskiej
11865-k Spółdzielni Spożywców

ifßOMSM 
RADIIECKIE
■ unr.ATn micmninBOGATO ILUSTROWANE 

CIEKAW* W TREŚCI

2 time {musie Zamieniano walizką
dnia 24. 12. wieczór w pociągu

nadające się na biura 
lub mieszkanie z telefonem w cen­
trum Wrzeszcza do wy nu jęcia za 
zwrotem kosztów. Zgłoszenia pisem­
ne pod ,, Wyłączone" do „Dzienni­
ka Bałtyckiego'. 11809

z Pszczółek do Kościerzyny.
Ijpw-ejmie proszę o zr .^/erlf pod
adresem: J. Rogocka — Pogodki, pow. 
Kościerzyna lub Gdynia, Tatrzańska 

47—«. 11857

chy, skarpetki, wina. cukier, cu- 
kiei-ki, orzeszki, pierniki0 świecz­
ki, ozdoby choinkoice i dużo — 
dużo innych rzeczy.

W tym okresie wielkiego zbytu, 
spółdzielnie zaopatrzyły się pod 
dostatkie n v niezbędne artyl ly 
codziennego użytku. Przed śv i-Ja- 
nm wiele wiejskich kobiet przędło 
wełnę na kołowrotkach. Z tej r- 1- 
ny były piękne podarki świątecz­
ne, rękawice, ponczochy. skarp > . 
serwetki. Młodzież rfiwniei pontp- 
islala o upominkach du, Marko-“ 
i dzieci.

O dobrą tabakę mciąteczną, 
mi dla Kaszuby jest rzeczą vi 
martwiła się glona rodziny.

Dwa ra.y do roku między y- 
mi w czasie ńciąt Bożego Naro­
dzenia przeprowadza się w cha­
tach wiejskich, gruntowne porząd­
ki. Bieli się wapnem ściany, a- 
mienin w łóżkach słomę, czyi'-1 
sprzęty domowe itd.

O tym, aby na stole teigilijny • 
nie zabrakło karpia, szczupaka, 
lina, czy też okonia, pamiętali y- 
bacy znad jezior radlińskich.

n T.

'Mit omijaj forłitntj

kup jak najszybclaj los

«„ORBISIE“
11773-k

j OGŁOSZENIA DROBNE!

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM szczeniaki foxterriGTy ostre 
włose — piątku włącznie. Swiętoj«n*>k*
108—7. ______________________ 11861
POM lub połowę — wyłączony — apr*e-
dłi:7? Wiadomobu — G<iynid. Al. Z.w^ ■
r ęałwa 16 m. 3. od 9—1._________jjjj
SUSZ '/cel tlę SDdr >n»J m) sp-
tln v N.i w uiK Po/nań, M^.opo. - i fi 
Tei. 49-77. 11864-k

LOKALE
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego — 
Gdynia, okolica. Oiertyc Dziennik Bałtyc­
ki , .Mistrz"._____ _________ ____________ 11 k“>6
ZAMIENIĘ dwa pokoje kuchnia Chylo- 
ma na 1 pokoj kuchnia — Gdynia. Ofer­
my: Dziennik Bałtycki pod ?8óUr.

11860

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZAGUBIONO zaKwiadt rei t: rejCavr. RX.U 
Gdynia — 1945 r. Własów Laon.

11*96
ZGUBIONO książkę Ubezpieczali u s połe­
cznej na nazwisko Tua Jan — Cisowa
Ch y lońska. _ _______J
ZGUBIONO zaświadczenie pracy wydane 
prze p ZSP — 1946 r. na nazwisko Cieś­
lik Bole stew. ______
ZGUBIONO i> Iz ńoiumerta.Tk. - od ' 
nek ■CKmf'ldoVr ani a, kartę rfltatr. han 
i fotografio Zvij vtfJUM— Her- 
nik Jólef — Gdynia, Guańska 63 73.

11859

RÓŻNE

TAŃCÓW touiTzN iCfcb nau1 zę na karna­
wał — początek -8 crr..o n j — Wrza*rcr, 
P.letkiego 4, 11534
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Zamiast alarmu — nalot. Hitle­
rowscy barbarzyńcy napadli na 
Rosję ZS czerwca 1941 roku. Oczy­
wiście bez wypowiedzenia wojny.

A o obóz minęły pierwsze bom­
by.

Piotr włazi czym prędzej do 
swego czołgu. Wie, że zaczęła się 
wojna. Domyśla się, że to spraw­
ka Niemców.

Już płonie sąsiednia wioska. Ka­
rabiny maszynowe wroga wymio­
tły z niej mieszkańców.

(Ciąg dalszy jutro)

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK 29 GRUDNIA

5.10 Początek audycj 5.13 Sygryai 
czasu. 5.15 Sireflzcz. w ad. por. 5.20 
Koncert. 6.00 Streszcz. v?Ia<i. por. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Koncert rozr 6.45 Dzien­
nik poranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Zapowiedź au­
dycji. 8.00 Mim *'ka rozr. 8.35 Przerwa. 
II 57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik poludn. 
12.25 Przerwa. 13.25 Program dnia. 13.30 
Mmyku rozrywkowa. 14.00 „Kronika Al­
bańska". 14.15 Pidsa Wybrzeża pisze. 
14.2U W i ad. miejs»’. 14.25 Chwila muzvki
14.30 Ze spółdzielni prodvkcyjnej Gno- 
)ewo — opr. J. Krzepkowslu. 14.40 Rep. 
morski „Budowa okrętów w planie 3-let- 
nim'' — inż. I. Do#Tff<*r. 15.30 Śpie­
wajmy piosenki". 15.50 Muzyka rozrywk.
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Płytv 
..Piąta Symfonia Schuberta B-dur”. 16.45 
, Uzdrawiające ręce" — E. Kochanowska.
16.55 Fel. z cyklu „Spotkania i ludźmi" 
— Edw. Fiszer. 17.00 Słuchamy muzyki" 
17.35 Aud. dla świetlic. 18.00 ,,Z kraju 
i ze świata". 18.15 Mu vka ludowa. 18.40 
Muzyka. 19.00 Pogadanka. 19.15 ,,Wieczór 
Mickiewiczowski". 20.00 Dziennik u.ecz.
20.30 Muzyka. 20.40 Muzyka rozrywkowa
20.55 „Porozmawiajmy" 21.00 Koncert 
21.40 „Dzieje życia Józefa Stalina" 21.55 
„Niziny" 22.15 Koncert solistów 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na 
dzień następny. 23.15 Muzyka poważna.
24.00 Hymn.

IllIlllllllllllllllllllllilllllHllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll

Miłe życzenia
„Dziennikowi Bałtyckiemu“ ży­

czę dalszego rozwoju i łączę ser­
deczne pozdrowienia oraz życze­
nia zdrowych świąl.

Bernard Bamplev i oz, 
mistrz kominiarski, Wrzeszcz

Uwaga Red.: P. Rumplewicz
przysłał jednocześnie uwagi na te­
mat swego zawodu, które zamie­
ścimy w najbliższym czasie.

W Redzie będzie pięknie

.a, pracownicy innych działów o- 
trzymują premie. Ciekawy jest 
fakt, że właśnie te terminowe spra 
wozdania, zanim dotrą do miejsca 
przeznaczenia, muszą pi zejść nie 
przez kogo innego, tylko przez rę­
ce maszynistek, które z brudnopi- 
sów sporządzają czystopisy, a o- 
trzymują je przeważnie w ostat­
niej chw.li, tak, że pomimo po- 
äp echu, który jest cechą dobrej 
maszynistki, muszą się jeszcze bar 
dziej ap es/yć, by powierzoną pra­
cę wykonać na czas. Oczywiście 
spieszą po to, by premie otrzymał 

W odpowiedzi na notatkę za- pracownik zainteresowany, bo- 
mieszczoną w Nr 329 Dziennika wiem maszynistkom premia nie 
Bałtyckiego pt. „Droga w Redzie“ I przysługuje a wynagrodzenia ich 
•— Dyiekeja O. K. P. w Gdańsku I są naprawdę o wieie niższe, niż

sprawozdań, których jest cała ma- lu, które nie wtrącą swych uwag
łamach

wyjaśnia, że teren położony przed 
dworcem na stacji Reda był co­
rocznie porządkowany. W związku 
z mającą nastąpić zmianą w usy­
tuowaniu trawników, zaniechano 
dalszego ich utrzymywania, a dro­
ga prowadząca przez ten teren 
utworzona «.ostała samowolnie 
przez podróżnych, dla skrócenia 
sobie drogi ze stacji na szosę i od­
wrotnie. Z dokonaniem zmiany, 
droga ta zostanie zupełnie zlikwi 
dowana, gdyż właściwa droga pro 
w adząca do stacji Reda jest w do­
brym stanie, brukowana. Niedo­
stateczne oświetleń :e tej drogi jest 
w trrkcie uzupełnienia przez służ 
be elektrotechniczną PKP.

Wicedyrektor
Okręgu Kolei Państwowych

Premie i maszynistki
List w „Śmiało i szczerze, 

pt. „W obronie maszynistek“ 
wywołał wśród zainteresowa­
nych bardzo duże, pozytywne 
echo. Pod adresem autora ma­
szynistki wypisały już dzie­
siątki komplementów. Oto je­
den z hstóio (dalsze będziemy 
zamieszczali) :

Pracuję w zawodzie maszynist­
ki przeszło 10 lat i śmiało mogę 
powiedzieć, iż w artykule „W ob­
ronie maszynistek“ nie widzę nic 
przesady, tylko dobre zrozumienie 
i słuszną ocenę ich pracy. Jak cią­
gła „stukanina“ na maszynie w 
u iecznym pośpiechu niszczy zdro­
wie i szarpie nerw y -—■ o tj m 
wiem najlepiej, gdyż, niestety, do­
znałam tego na własnej skórze, a 
obecnie największym moim prag­
nieniem jest zastąpienie pracy 
Pizy maszyrr.e inną pracą biuro­
wą

W ostatnim czasie żyjemy pod 
hasłem „wjscigu pracy“. Za ter­
minowe sporządzanie wszelkich

w innych działach.
W imieniu własnym i tych wie-

i>a tamach „śmiało i szczerze' 
d: iękuję autorowi artykułu po­
święconego nam, i dodaje, że rze­
czywiste należałoby pomyśleć o 
t sochę lepszych warunkach pracy 
dla maszynistek.

Jedna z wielu

W INNYCH LISTACH:
Para niewidomych z Wejhero­

wo serdecznie dziękuje wszystkim 
ofiarodawcom za przesłane papie­
rosy i składa im świąteczne -ży­
czenia.

Kie) o tunik Sklepu PSS Nr .14 
w Sopocie w odpowiedzi na 
wzmiankę w „Śmiało i szczerze“ 
zapewnia, że śmietnika pod okna­
mi sklepu nie ma. Sądzi, że autor 
i zmianki odwiedził sklep w okre­

sie krótkotrwałego remontu i wi­
dział w ory, które zaraz po remon­
cie usunięto.

Dyrektor Okr. Żarz. Rozpowss 
Filmów iv Bydgoszczy na dowód 
niesłuszności twierdzenia jednego 
z naszych czytelników, jakoby ki­
na w Oliwie dawały najgorsze fil­
my, przysłał obszerny wykaz war­
tościowych filmów wyświetlanych 
w tym mieście.

Ob. Piotr Żółtko, właściciel za­
kładu krawieckiego w Gdańsku, 
wyjaśnia w odpowiedzi na zarzuty 
„studenta“ dlaczego dotąd nie zo­
stało wykonane zamówienie i ko­
munikuje, że materiał jest do ode­
brania przez zainteresowanego. 
W świetle tych tłumaczeń postę­
powanie p. Żółtko było uzasadnio­
ne.

'JltwibtmievUa
W wigilię świąt zjawił się u 

nas Kazio, odświętnie ubrany. Po 
wiedział „całuję rączki“ i „weso­
łych świąt”, po czym wręczył żo­
nie piękną bombonierkę, zapako 
waną w celofan. Usiedliśmy do 
stołu, zjedliśmy wieczerzę, poś­
piewaliśmy przy choince i rozęsz 
Iiśmy się. 1

Na drugi dzień, po południu by 
liśmy zaproszeni do pp. Czajkow 
skich.

— Wiesz co? — powiedziała żo 
na. — Nie wypada iść do Czaj­
kowskich z pustymi rękami. W 
zeszłym roku przynieśli nam ta­
kie piękne kwiaty...

— Słusznie — powiedziałem 
— dlatego zaniesiemy im coś ró­
wnie pięknego. Sądzę, że naj­
lepiej będzie, .jeżeli ofiarujemy 
bombonierkę, którą otrzymaliś­
my od Kazia.

Lekkoatleci według tabeli fińskiej
Doskonałym sprawdzianem i mia 

rą porównawczą w spore e lek­
koatletycznym Jest tabela fińska, 
według której zorientować się 
można w poziomie osiągniętym 
poszczególnych konkurenci ach.

Niżei podajemy Czytelnikom 
klasyfikację najlepszych zawod­
ników okr. gdańskiego wodiug 
wspomnianej tabeli:

1. Łomowski — Lechia — kuła 
15,59 988

2. Mach I — Lechia — 400 m. 
49,7 892.

3. Korban — Spójnia — 800 m.
1:56,1 890.

4. Krzyżanowski — Spójnia — 
kula 14,60 879.

5. Kielas — Lechia — 500C m. 
15:21,4 879.

6. Rabenda — Lechia — 100 m.
11.1 814.

7. Puchowski — Kolejarz — 
400 m. 51.4 796.

8. Mańkowski — Lechia — 
1500 m. 4:11,4 793.

9. Mach II — Lechia — 100 m.
11.2 787.

10. Boniecki — Spójni i — 
5000 m. 15:54,4 784.

11 Kotodzieiski — Lechia — 
kula 13 62 777.

12. Pogorzelski — Flota — ku­
la 13,56 771.

13. Cłapiński I — Spójnia — 
100 m. 11,3 760.

14. Zieleniewski — Lecnia —
młot 44,10 753.

15 Kubera — Flota — 1500 m.| 22. Pyż — Flota — 100 m.
4,16 747 

10 Olszewski I — Spójnia T
— 200 m. 23,1 745.

17. Miszewski — Spójnia St.
— 100 m. 11,4 735.

18 Plichciński — Związkowiec 
Gdynia — 100 m. 11,4 735.

19. Wendt — Spuinia r. — 
100 m. 11,4 735.

20 Sitarz — Spójnia — 100 m. 
11,4 735.

2J Twardowski — Floła — 
100 m. 11,4 735.

11,4 735.
23. Kasprzycki — Spćlnla — 

800 m. 2,03 734.
24. Żochowski — Flota — dysk 

40,63 730.
25. Wolny — Spójnia — wzwyż

175 727.
26. Krzesiński — Spójnia — 

wzwyż 174 716
27. Witkowski — Spójnia — 

1500 m. 4:20,4 705.

Polska pótoecna - Polska południowa 7:4
Rozegrany w ramach przygo­

towań hokeistów do spotkania 
międz; państwowego z CSR, mecz 
treningowy Polska Północna - 
Polska Płd. zakończył się zwy­
cięstwem Polski Północnej 7:4 
(3:1, 2:2, 2:1).

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach: Północ — Ma- 
kutynowicz. Brzeski, Bronowicz,

Modne
przybranie do sukien

„MODA i ZYCIE“
Nr - «-B

Gansiniec. Dolewski, Dybowski, 
Masełko, Antuszewicz, Chodako­
wski, Fiege.

Południe — Kapusta, Skarżyń­
ski, Więcek, Nowotarski, Lewa­
cki, Palus, Wołkowski, Hanzlik, 
Gojny, Wróbel.

Najlepszym zawodnikiem na lo 
dowisku był Gansiniec, Obok 
niego wyróżnili się: Skarżyński, 
Więcek, Antuszewicz i Palus.
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Gansiniec — 3, Bronowicz, Do­
lewski, Fiege i Dvbovvski — po 
1: dla Polski Południowej — Pa­
lus - 2, Lewacki i Skarżyński 
— po 1.

Otwarć (a if iirsu 
sędziów 

bokserskich
W siedzibie Zarządu Wojewó­

dzkiego ZMP przy ul. Sobótki 11 
a we Wrzeszczu nastąpi dziś o 
godz. 19 otwarcie kursu dla kan­
dydatów na sędziów boksers­
kich. Kurs trwać będzie 6 ty­
godni i w sumie obejmie 24 go­
dziny zajęć praktycznych i teo­
retycznych. Ponadto wszyscy u- 
ezestnicy kursu przejdą próbę na 
I Kroku Bokserskim w Sopocie 
(4. 5 i 6 stycznia 1950 r.), na któ 
rym punktować będą poszczegćl 
ne walki (poza sędziami punkto­
wymi).

Zrzeszenia sportowe, które nie 
zdążyły sk’erowac kandydatów 
na wspomniany kurs, mogą to je 
szcze uczynić w dniu dziesiej- 
szym przed właściwym otwar­
ciem kursu.

Nowy rekord ZSRR
Młoda łyżwiarka radziecka Aw 

donina studentka Instytutu Pe­
dagogicznego, ustanowiła na za­
wodach w Gorki dwa nowe re­
kordy radzieckie dla juniorek, 
Awdonina przejechała 1.000 m. 
w rekordowym czasie 1:15,0, o 6,1 
sek. lepszym nd poprzedniego rp 
kordu, a. na 3.000 m. uzyskała 
czas 6:00.4. .

Kazio nie utrzymywał stosun­
ków z pp. Czajkowskimi, więc 
mogliśmy sm<ab> wręczyć im je­
go prezent.

Przyszliśmy, wręczyliśmy bom 
bonierkę, powiedzieliśmy „cału­
jemy rączki” i „wesołych świąt”, 
zjedliśmy podwieczorek, ■ pośpie­
waliśmy przy choince i wróciliś 
my do domu.

W druci dzień świąt pp. Czaj­
kowscy złożyli wizytę u pp. Wiś­
niewskich. Aby nie robić sobie 
zbędnego kłopotu, ofiarowali na­
szą bombonierkę pani Wiśniew­
skiej.

W trzecie święto u pani Jani­
ny Krupińskiej zgromadziło się 
wiele przyjaciół i znajomych. 
Święcono imieniny. Między in­
nymi również i my wzięliśmy u- 
driał w tej uroczystości.

Przy którymś tam toaście, so- 
lonizantka stuknęła się w ezo’t). 
mrugnęła na moją żoną i wysz-a 
z n>a, do sąsiedniego pokoju.

— Moja złota, moja kochana — 
wołała zadyszana. — Ja s!ę tu 
z wami bawię i szaleję, a nu 
śmierć zapomniałam, że dzisiaj 
są twoje urodziny. Ale nie myśl, 
że tak zupełnie zapomniałam. 
Mam tu d'a ciebie skromny, ale 
miły podarek, który specjalnie 
prz3 gotowałam jeszcze przed 
świętami.

To mówiąc wręcz; ła żonie bom 
bonierkę... Kazia. Żona u cale 
wała serdecznie przyjaciółkę. P 
powrocie do domu, pokazała mi 
prezent:

— Widzisz-nic w naturze nie 
ginie! A tak sie martwiłam co 
ofiarujemy Mioeiowi na Nowy 
Rok.

— Słusznie — powiedziałem. —■ 
zwłaszcza, że jest prawie pew­
ne. iż Mięciu rU^uje tę bombo­
nierkę wujowi Sylwestra wi, któ 
ry n;e omieszka ofiarować nam na 
Nowy Rok jakiś skromny upo­
minek...

SIWIZNĘ
przedwczesną

łatwo i pewnie usuwa nada­
jąc włosom naturalny kolor

ODSIWIACZ HENNINA
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— Dużo rzeczy rozumiem, bo wiem, że 
trzeba byc w życiu wygimnastykowanym na 
wszystkie strony. Ale niech pan wybaczy — 
to nie należy cała ta heca do sprawdzianu, 
patrząc w oczy Lewońskiemu. — Iw ogóle 
nie rozumiem czemu to stało się punktem nie­
porozumienia między nami?

— Cała załoga dopominała się, aby raz już 
skończyć z handlem nielicującym z godnośćą 
marynarza.

— Z godnością? — zaśmiał się nieszcze­
rze Nowak — po co mieszać takie słowa jak 
godność, ambicja, prestiż do rzeczy tak nie­
ważnych i błahych jak kilka zarobionych do­
larów na zabawę.

— Nie wystarczy wam to co zarabiacie?— 
zapytał drwiąco Lewoński.

— Wystarczy. Ale dlaczego pracując ucz­
ciwie 4 wywiązując się z zadań, jak pan sam 
p- * . -dział solidnie nie mam zabawić się 

ri ; tam w porcie Dość się człowiek naha- 
rujc, miesiącami lądu nie widzi, żeby nie

chciał się zabawić. Pan się też bawi. W Kai­
rze piliśmy nawet razem. Może pan o tym za­
pomniał. Ja pamiętam.

— Każdy z nas lubi się zabawić. Wybacz­
cie, ale to jest niepoważne co mówicie. Po co 
wspominać Kamo. Bawiłem się i w Bonesie. 
Ale bawiłem się za pieniądze uczciwie zaro­
bione .

— Proszę pana, to już za dużo. O co pan 
mnie posądza. Nie jestem złodziejem, ani od 
nikogo pieniędzy nie wyłudziłem. To już za­
nadto — Nowak wstał czerwony jak burak.
— To mmc obraża.
. Lewoński uśmiechnął się z wyrozumie­
niem. — Czy pan chce mi wmówić, że ja pa­
na nazwałem złodziejem. To dość wygodne. 
Obraża się pan i rozmowa skończona. Pan 
czuje się dotknięty i sprawa załatwiona.

Uczciwe pieniądze to pieniądze, które wy­
płaca mi Cebulski, pensją. A jak nazwać pie­
niądze, jakie otrzymuje pan od szmuglera, 
który jest nah iralnie w kolizji z prawem swe 
go państwa, który łamie przepisy celne, któ­
ry handluje towarem niedozwolonym. Pro­
szę, nazwijcie mi takie pic^dzs Chętnie po- ^ 
słucham. ę-

— Co mnie to obchodzi? Co mnie obcho- §

dzą nazwy? Wiem swoje i tyle. Nie uważa 
pan mnie za uczciwego, tym samym...

— Uważam pana za złodzieja... co? Coś tu 
z zasadami logiki nie w porządku. Panie No­
wak. ani mi się śniło obrażać pana. Chcę was 
tylko przekonać, że takie postępowanie, to 
umożliwianie przestępcom ich roboty. Czy 
dopuściłby pan żeby w Gdyni załoga brazy­
lijska czy tam inna weszła w kontakt ze 
szinuglerami”

— Mnie to nic nie obchodzi. Pan mnie o- 
brazil — powtarzał uporczywie Nowak, pa­
trząc si • w górę.

— Niechże pan zwraca uwagę na argu­
menty, a nie na pozory. Schował się pan za 
nimi jak za zasłoną i udaje pan że nic me 
rozumie — perswadował Lewoński. — Gdyby 
mi nie zależało na was, nie wszczynałbym roz 
mowy. Chcę tylko usłyszeć to, co wy na pe­
wno czujecie, a tylko dla jakiejś ambicji, czy 
ja wiem czego, upieracie się przy swoim. Ja 
mam rację nie dlatego, że ja, drugi mecha­
nik i tak dalej, ale dlatego, że jest to racja 
obiektywna. Na to zgodzili się wszyscy. Sły­
szeliście przecież sami.

— Bo stchórzyli.
— Alescie sobie tę katarynkę nastroili na 

nudna nute. Stale to samo. Mam was za czło-

wieka rozumnego i żądam ud was trochę do­
brej woli, nic więcej.

— Obraziliście mnie — znowu uciął No­
wak, kołysząc się na obcasach.

— No to was przepraszam. — Lewoński 
podszedł dc zegarów i sprawdził pracę mo­
torów

— No i co wymyśliliście? — zapytał wra­
cając do Nowaka, który usiadł i ujął głowę w 
dłonie.

Nowak milczał. Lewoński zaczął chodzić 
tam 1 na powrót po kilkumetrowej wolnej 
pize. Irzcni. Blacha podłogi dźwięczała pod 
jogo krokami. Zaczął mówić:

— Przebudowa ustroju społecznego i po­
litycznego musi iść w parze z przebudową 
moralności. Trzeba po prostu zmienić sumie­
nie. Dobro jednostki liczy się, jeśli idzie w 
parze z dobrem ogółu. To rzecz trudna. Po­
psuły nas lata przedwojenne i popsuła nas 
wojna. Pływało się, żeby pobić hitlerowców. 
Ale po wojnie okazało się, że pływało się i 
dla innych powodów. Dla tych, które teraz 
stanowią podstawy naszego parish a. Powo­
li, etężko wypracowywało się n id aly.

(Ciatr drds/v i u I rot


